
2 mil. metrów tkanin 
ponad plan

Załoga tkalni ZPB im. J. March­
lewskiego w Łodzi przeżyła 3 bm. 
radosny dzień. O godz. 14.15 głośniki 
radiowęzła ogłosiły załodze, że tkal­
nia pierwsza w przemyśle bawełnia­
nym zakończyła plan roczny. Obec­
nie załoga podjęła dodatkowe zobo­
wiązanie wyprodukować do końca 
roku jeszcze 2 miliony metrów tka­
nin.

Na zdjęciu: Dyrektor naczelny 
Nowak, główny inżynier Szad­
kowski oraz kierownicy zmianowi 
pokonują obliczenia, ile jeszcze me­
trów tkanin potrafi dać tkalnia do 
końca roku. (Foto — CAF)

G. M. Malenkow 
przyjął premiera NRD 
Otto Grotewohla

W dniu 16 grudnia br. Przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkow przyjął premiera Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej Otto 
Grotewohla.

W rozmowie, która upłynęła w at­
mosferze serdeczności i przyjaźni, 
wzięli udział: pierwszy zastępca 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
w ZSRR i Minister Spraw Zagrani­
cznych W. M. Mołotow, pierwszy se­
kretarz KC KPZR N. S. Chruszczów 
i wysoki komisarz ZSRR w Niem­
czech W. S. Siemionów.
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_ | 8 nowych jednostek pełnomorskich
prsekazali do eksploatacji stoczniowcy Gdańska
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Episkopat polski złożył
ślubowanie na wierność

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
WARSZAWA (PAP). W dniu 17 

grudnia roku bieżącego w Urzędzie 
Rady Ministrów odbyła się uroczy­
stość złożenia na ręce przedstawicie­
la Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — przepisanego prawem 
ślubowania przez księży biskupów 
ordynariuszów. wikariuszy kapitul­
nych i sufraganów, ze wszystkich 
diecezji w obecności wikariuszy ge­
neralnych.

Rotę ślubowania odczytał sekre­
tarzy Episkopatu ks. biskup Zyg­
munt Choromański.

W czasie uroczystości wygłoszone 
zostały przemówienia przez przed­
stawiciela Rządu Wiceprezesa Rady 
Ministrów J. Cyrankiewicza oraz 
przez przewodniczącego Episkopatu 
Polskiego księdza biskupa Michała 
Klepacza.

PRZEMÓWIENIE 
WICEPREZESA 

RADY MINISTRÓW 
JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

Imieniem Rządu witam wszyst­
kich przybyłych na dzisiejsi uro­
czystość. Za chwilę jako członkowie 
Episkopatu Polskiego dokonacie do­
niosłego aktu ślubowania na wier­
ność Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Jest w tym ślubowaniu za­
warte przyrzeczenie, że uczynicie' 
wszystko dla rozwoju Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz dla

Wybory prezydenta Republiki Francuskiej
2 tury głosowania nie przyniosły rezultatu

' PARYŻ (PAP). W czwartek po po­
łudniu otwarty został kongres wer­
salski (wspólna sesja Zgromadzenia 
Narodowego i Rady Republiki) dla 
dokonania wyboru prezydenta repu­
bliki na miejsce Vincent Auriola (so­
cjalisty) wobec upływu jego kaden­
cji.

0 pełne wykonanie 
planu skupu

Ostatnio podawaliśmy że po­
wiat brodnicki przekroczył 90 
procent planu skupu zboża.

Na pierwsze miejsce w reali­
zacji rocznego planu skupu zbo­
ża wysunęła się gromada Czyste 
Błota, która w końcu listopada 
jako pierwsza w tej gminie roz­
liczyła się całkowicie z państ­
wem. Chłopi pracujący z groma­
dy Czyste Błota wykonali swój 
plan z honorem, bo wiedzą, że 
na ich zboże czekają górnicy, ro­
botnicy miast i wsi. Takich gro­
mad jak Czyste Błota w gminie 
Pokrzydowo jest więcej.

Lecz są i takie gromady, które 
poważnie zalegają z dostawą 
zboża dla państwa i hamują wy­
konanie planu gminnego. Naj- 
opieszalej dostarczają zboże 
chłop: gromady Kąciki która do 
tej pory wykonała plan zbożowy 
zaledwie w 42 proc.

Przodujący chłopi
Wielu chłopów w naszym wo­

jewództwie wykonuje z nad­
wyżką swe plany obowiązko­
wych dostaw zboża.

W powiecie brodnickim m. in. 
średniorolny chłop Alfons Ku- 
kielski z gromady Karbowo na 
plan 2.650 kg zboża sprzedał 
państwu 3.520 kg. Więcej zboża 
aniżeli przewidywał plan dostar­
czyła również do punktu skupu 
małorolne chłopka Domżalska 
z gromady Szczuka. Z poważną 
nadwyżką wykonał swój plan o- 
bowiązkowych dostaw także Jan 
Łęgowski z gromady Szabda. 
Długa jest lista przodujących 
chłopów powiatu brodnickiego, 
którzy w poważnym stopniu 
przyczynili się do przekroczenia 
przez powiat brodnicki 90 proc, 
rocznego planu.

Czekamy na następne powia­
ty, które zalegają jeszcze z od­
stawą.

Wybory prezydenta Republiki Fran­
cuskiej odbywają się bez dyskusji 
nad kandydaturami w tajnym imien­
nym głosowaniu.

W pierwszej turze głosowania która 
zakończyła się na kilka minut przed 
godziną 15, żaden z kandydatów nie u_ 
zyskał wymaganej bezwzględnej więk­
szości 465 głosów na 932 głosujących Po­
szczególni kandydaci otrzymali: Marcel 
Edmond Naegeln (socjalista) 160 głosów 
Joseph Laniel („niezależny republika- 
n n“) — 155, Georges Bidault (MRP) — 
131, Yvon Delbos (radykał) — 129, Paul 
Jacques Kalb (ugrupowanie gaul- 
listowskie URAS) — 114 Marcel Cachin 
(FPK) __ 113, Jacques Fourcade (..nie­
zależny republikanin") 62, Jean Mede- 
cin (zbliżony do radykałów) 54. Po­
nadto 10 głosów padło na kilka innych 
nie zgłoszonych uprzednio kandydatur. 
Podczas zarządzonej przerwy od­

bywały się narady przedstawicieli 
poszczególnych stronnictw w celu 
ustalenia dalszego postępowania. 
Fourcade, Medecin, Cachin i Kalb, 
wycofali swe kandydatury.

O godzinie 19 minut 37 rozpo.częła 
się druga tura głosowania — tym ra­
zem nad czterema pozostałymi kon- 
dydaturami: Naegelen, Laniel. Bi­
dault, Delbos. Głosowanie w drugiej 
turze zakończyło się o godzinie 21 
minut 10 po czym posiedzenie znowu 
przerwano i przystąpiono do obli­
czania głosów.

PARYŻ (PAP). Wyniki drugiej tury 
glosowania były następujące: liczba u. 
czestników glosowania — 927, głosów 
ważnych — 923. bezwzględna większość 
— 462. Poszczególni kandydaci otrzy­
mali:

Naegelen — 299 .Laniel — 276, Delbos 
__  185, Bidault — 143. Ponadto na inne 
nie zgłoszone uprzednio kandydatury 
padlo 20 głosów.

ponieważ również w drugiej turze 
żaden z kandydatów nie uzyskał bez­
względnej większości, odbędzie się trze­
cia tura glosowania. Posiedzenie kon­
gresu odroczono do piątku, godzina 13.

Czerny-Stefańska
koncertuje w Czechosłowacji

W Czechosłowacji przebywa na 
gościnnych występach pianistka Ha­
lina Czerny-Stefańska. Dnia 15 bm. 
odbył się koncert artystki w Brnie. 
Publiczność przyjmowała pianistkę 
polską hucznymi oklaskami. W naj­
bliższych dniach Czerny-Stefańska 
wystąpi z koncertami w Pradze.

Dwa dalsze powiaty 
przekroczyły 90 proc, 
obowiązkowych dostaw zboża

Dwa dalsze powiaty w woj. po­
znańskim a mianowicie Oborniki i 
Poznań przekroczyły w ostatnich 
dniach 90 proc, rocznego planu do­
staw zboża.

Potężne, ogólnonarodowe współza­
wodnictwo dla uczczenia czynem II 
Zjazdu PZPR obejmuje swym zasię­
giem coraz większą liczbę załóg i za­
kładów pracy Łodzi i województwa.

Do realizacji czynu produkcyjnego 
stanęło już około 300 tys. ludzi pra­
cy. Dzięki realizacji zobowiązań 
wzrasta produkcja, podnosi się jej 
jakość, estetyczny wygląd i trwałość 
zwiększa się asortyment towarów, 
służących zaspokojeniu potrzeb spo­
łeczeństwa, podnosi się styl pracy 
placówek handlowych, usługowych 
itd.

długim czasie tkanina ta znajdzie sifl 
już na rynku.

PODNOSZĄ .tj
ESTETYKĘ POŃCZOCH

W zakładach im. Zubrzyckiego a 
każdym dniem wzmaga się współza­
wodnictwo o podniesieńe jakości, 
trwałości i estetyki produkcji. We 
współzawodnictwie tym uczestniczy 
prawie cała załoga, która bierze nie­
mal powszechny udział w ocenie e- 
stetyki nowych wzorów pończoch.

wzmocnienia jej siły 1 bezpieczeń­
stwa.

Polska Ludowa od początku swe­
go istnienia gwarantowała swym o- 
bywatelom wolność sumienia i wy­
znania. Zasada ta znalazła wyraz w 
art. 70 naszej konstytucji. Zasada ta, 
głosząca, że Kościół i inpp związki 
wyznaniowe mogą swobodnie wypeł­
niać swoje funkcje religijne, jest w 
naszym życiu w pełni realizowana. 
Wyraża się to w pełnej swobodzie 
kultu religijnego, w zabezpieczeniu 
przez organa państwowe warunków 
zapewniających duchowieństwu wy­
pełnianie jego funkcji.

Rzecz jasna, że władze Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej stojąc na 
gruncie wolności sumienia i wyzna­
nia, przestrzegają, by zasada ta nie 
była przez nikogo nadużywana dla 
celów nic wspólnego z religią nie 
mających.

Wyrazem stanowiska zmierzające­
go ku normalizacji stosunków mię­
dzy Kościołem a Państwem było po­
rozumienie z dnia 14 kwietnia 1950 
roku. Wyrazem uznania słuszności i 
potrzeby konsekwentnego realizowa­
nia porozumienia ze strony Episko­
patu Polskiego była jego deklaracja 
z dnia 28 września 1953 roku. Epi­
skopat Polski stwierdził w niej, że 
zdecydowany jest nie dopuścić do 
wypaczenia intencji porozumienia z 
kwietnia 1950 roku i dążyć 
nięcia wszelkich przeszkód 
malizacji stosunków między 
lem a Państwem.

Rząci jest przekonany, że 
sze ślubowanie przyczyni sie do je­
szcze pełniejszego realizowania tych 
uroczystych zobowiązań, że ducho­
wieństwo z coraz większą energia 
oddawać się będzie pracy nad roz­
wojem naszego państwa, że Episko­
pat coraz mocniej krzewić będzie 
wśród podległego sobie duchowień­
stwa obywatelskie i patriotyczne 
poczucie służenia krajowi i ojczyź­
nie ze wszystkich swoich sił.

Nie ulega wątpliwości, że w miarę 
realizacji tych patriotycznych zadań, 
w miarę coraz większego przyczy­
niania się do wzmacniania jedności 
naszego narodu, stosunki między 
Kościołem a Państwem układać się 
będą coraz lepiej zgodnie z interesa­
mi narodu.

Polska Rzeczpospolita Ludowa o- 
piera się bowiem na jedności ćałe- 
go narodu walczącego o potęgę, do­
brobyt, bezpieczeństwo i pokój na­
szej Ojczyzny. Nie ma służby bar­
dziej zaszczytnej, aniżeli służba 
czyźnie.

W tej myśli witam przybyłą 
dzisiejszą uroczystość hierarchię 
ścielną.

PRZEMÓWIENIE 
PRZEWODNICZĄCEGO 

EPISKOPATU BISKUPA 
MICHAŁA KLEPACZA

Zebraliśmy się tutaj dla dokona­
nia ważnego aktu natury obywatel­
sko-państwowej.

Mamy bowiem ślubowaniem swym 
stwierdzić wierność Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i przyrzec, że 
uczynimy wszystko, by przyczynić 
się do rozwoju i wzmocnienia jej po­
tęgi i bezpieczeństwa.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę u- 
strój i nastawienie Kościoła, to, jako 

(ciąg dalszy na str. 2)
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WIELKI SUKCES ’! 
STOCZNIOWCÓW

16 bm. załoga Stoczni Gdańskiej 
przekazała do eksploatacji 5 nowych 
jednostek pełnomorskich, rudowe- 
glowców i trawlerów. Dwa z tych 
statków przekazane zostały do eks­
ploatacji na blisko 2 tygodnie przed 
terminem.

Łącznie w dniach Czynu przedzja- 
zdowego, od 15 listopada do 16 bm. 
załoga Stoczni Gdańskiej oddała do 
eksploatacji 6 nowych jednostek 
pełnomorskich oraz wodowała dalsze 
jednostki.

NOWA PUSZYSTA TKANINA
Włókniarze Zakł. im. Harnama, 

którzy w trzecim kwartale br. zajęli 
2 miejsce we współzawodnictwie 
międzyzakładowym w przemyśle ba­
wełnianym wyprodukowali już pier­
wsze 4 tys. metrów nowego rodzaju 
puszystej, ciepłej tkaniny na pod­
pinki pod płaszcze damskie. W nie-

Posiedzenie mieszanej 
komisji radzieckc-niemieckiej 
w NRD

BERLIN (PAP). Mieszana komisją 
radziecko-niemiecka, powołana w 
związku z bezpłatnym przekazaniem 
przez ZSRR 33 zakładów przemysło­
wych Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, odbyła kolejne posiedze­
nie w miejscowości Leuna, w której 
znajdują się znane zakłady „Leuna- 
Werke“ przejęte ostatnio przez wła­
dze NRD.

Komisja zwiedziła przedtem wspom­
niany wyżej zakład i podkreśliła w 
swym sprawozdaniu że znajduje się on 
w dobrym stanie technicznym oraz 
wskazała, że „Leuna Werke" — zni­
szczone w wyniku działań wojennych 
— zostały całkowicie odbudowane przea 
administrację radziecką, przy czym 
zmodernizowano i uruchomiono szereg 
nowych działów produkcji, mających 
ważne znaczenie dla rozwoju gospodar. 
ki narodowej i zaspokajania potrzeb 
ludności.
Poza tym wybudowano przy zakła­

dzie przemysłowym budynki dla 
szkoły zawodowej na 1.500 osób, o- 
twerto przedszkola, poliklinikę oraz 
uruchomiono inne urządzenia social* 
no-kulturalne.

Ogromny sukces strajku
włoskich robotników przemysłowych
RZYM (PAP). W komunikacie, re­

asumującym przebieg 24-godzinnego 
powszechnego strajku robotników w 
przemyśle włoskim (strajk ten za­
kończył się w środę o godzinie 6 ra­
no), sekretariat Włoskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy podkreśla o- 
gromny sukces tej akcji. Świadczą 
o tym doniesienia z różnych pro­
wincji. Powodzenie strajku jest tym 
bardziej znamienne, że organizacje 
przedsiębiorców usiłowały do ostat­
niej chwili przeszkodzić mu.

Strajk proklamowany był przez 
Włoską Powszechną Konfederację 
Pracy i Włoską Konfederację Wol­
nych Związków Zawodowych (ka­
tolicka).

Jakkolwiek kierownictwo trzeciej 
centrali związkowej t. zw. włoskiej 
unii pracujących (opanowanej przez 
socjaldemokratów) — uchyliło się od 
udziału w akcji strajkowej, jej lo­
kalne organizacje przeważnie ucze­
stniczyły w strajku.

W ośrodkach przemysłowych północ­
nych Włoch udział robotników w straj­
ku był prawie całkowity, a przeciętnie 
wynosił około 95 proc. — w Mediolanie, 
Genui, Bolonii, Florencji, Wenecji, Mo. 
denle. Livorno, La Spozii Itd. W wielu 
zakładach przemysłu metalowego, w fa­
brykach włókienniczych i chemicznych 
oraz w zakładach przemysłu spożyw­
czego. jak również w stoczniach strajk 
był 100 proc. Taki sam przeciętny u- 
dz'al w strajku Jak we Włoszech pół­
nocnych zanotowano również w Rzymie 
i w centralnych okręgach Włoch po­
łudniowych.
Sekretariat Włoskiej Powszechnej

Konfederacji Pracy przesłał serdecz­
ne pozdrowienia i gratulacje milio­
nom pracowników przemysłu, którzy 
zamanifestowali w tak wymowny 
sposób swe solidarne poparcie żądań 
ekonomicznych wysuniętych przez 
Włoską Powszechna Konfederacją 
Pracy i chrześcijańskie związki za­
wodowe.

Wieczór kopernikowski
w Helsinkach

Dnia 14 grudnia 1953 roku odbył 
się w sali instytutu leśnictwa w Hel­
sinkach wieczór poświęcony Mikoła­
jowi Kopernikowi, zorganizowany 
przez URSA — Związek Astronomów 
Finlandii, przy współudziale towa­
rzystwa Finlandia — Polska.

Na uroczystość przybyli liczni 
przedstawiciele świata nauki, stu­
denci, robotnicy i członkowie towa­
rzystwa Finlandia — Polska z prze­
wodniczącym redaktorem U. Miet- 
tinenem na czele.

Młyn w Nakle 
pracuje 

na pełnych obrotach
Pow. Wyrzysk przekroczył 90 proc, 

planu skupu zboża. Wielu chłopów, 
którzy w pełni wykonali swe zobo­
wiązania wobec Państwa, korzysta 
obecnie ze zwolnień od miarek i od- 
sypów.

Na zdjęciu: Młyn w Nakle, jeden z 
największych w powiecie wyrzyskim 
pracuje na pełnych obrotach.

Foto IKP - Woźniewski

Prezydent Finlandii
przyjął m'nistra
handlu zagranicznego ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Helsinek:

Dnia 16 bm. prezydent Finlandii 
Paasikivi przyjął przebywającego w 
Finlandii ministra handlu zagranicz­
nego ZSRR I. G. Kabanowa i wice­
ministra floty morskiej i rzecznej 
ZSRR W. M. Ptasznikowa, którym 
towarzyszył poseł ZSRR w Finlandii 
W. Z. Lebiediew.

Dnia 16 bm. minister handlu 1 
przemysłu Finlandii Aura wydał 
przyjęcie z okazji pobytu w Finlan­
dii ministra handlu zagranicznego 
ZSRR I. G. Kabanowa.

Na przyjęciu obecni byli: prem'er 
Tuomioia. członkowie rządu fińskiego, 
deputowani do sejmu, poseł Finlandii 
w ZSRR Gariz, wyżsi urzędnicy Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, prze­
wodniczący towarzystwa ..Finlandia — 
Związek Radziecki1' Sylvia Kyll'kki 
Kilpi i inni.

Ze strony radzieckiej na przyjęcia 
obecni byli: minister handlu zagra­
nicznego ZSRR I. G Kabanow, wicemi­
nister floty morskiej i rzecznej ZSRR 
W. M. Ptaszników, wyżsi uraędnicy Mi­
nisterstwa Handlu Zagranicznego ZSRR 
N. I. Czeklin i M .K. Artiemiew, po­
seł ZSRR w Finlandii W. Z. Lebie- 
diew, przedstawiciel handlowy ZSRR W 
Finlandii A. I. Sosunow 1 inni. ’

3 miliony dzieci 
spotkają się 
pod choinką noworoczną

Około 3 miliony dzieci szkolnych' 
weźmie udział w tradycyjnych ob­
chodach choinek noworocznych, or­
ganizowanych w dniach od 28 grud­
nia br. do 6 stycznia 1954 r. Dzieci, 
które wezmą udział w zabawach no­
worocznych, oczekuje wiele atrakcji 
i niespodzianek. Przygotowuje się m. 
:n. pokazy kolorowych filmów, pa- 
łace-bajki, występy ulubionych przes 
dzieci artystów itp. Dzieci otrzymają 
również wiele podarunków.
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Posiedzenie Izby Ludowej
Niemieckiej Republiki Demokratycznej Komunikat Prokuratury ZSRR

r BERLIN (PAP). Jak donosi agen­
cja ADN, w dniu 16 bm. odbyło się 
kolejne plenarne posiedzenie izby 
ludowej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Otwierając posiedzenie przewodni­
czący Izby Johannes Dieckmann po­
witał przybyłych w charakterze goś­
ci honorowych przewodniczącego 
Międzynarodowej Organizacji Dzien­
nikarzy Jean Maurice Hermanna, 
sekretarza komitetu obrońców poko­
ju Paryża i okręgu paryskiego Lo­
uis Voutiera oraz przedstawiciela ro­
botników francuskich Henri Poyeta. 
Deputowani zgotowali przybyłym 
serdeczne przyjęcie, manifestując w 
ten sposób szczerą przyjaźń patrio­
tów niemieckich do narodu francus­
kiego. Dieckmann powitał obecnych 
na posiedzeniu izby przedstawicie­
li ludności Niemiec zachodnich oraz 
licznie przybyłych przedstawicieli 
Społeczeństwa NRD.

Na posiedzeniu izby obecni byli sze­
fowie i urzędnicy ambasad 1 misji 
akredytowanych przy rządzie NRD o- 
Zaz przedstawiciele wysokiego komi­
sarza ZSRR w Niemczech.

Centralnym problemem, jaki stanął 
na porządku dziennym posiedzenia iz­
by, było oświadczenie rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej w spra­
wie berlińskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, które złożył peł­
niący obowiązki premiera Walter Ul- 
brlcht.
Izba Ludowa rozpatrzyła i przyję­

ła w pierwszym czytaniu ustawę o 
narodowym planie gospodarczym na 
rok 1954, przedstawiona przez rząd 
NRD. Z uzasadnieniem ustawy wy­
stąpił przewodniczący państwowej 
komisji planowania, Bruno Leusch- 
ner.

Narodowy Plan gospodarczy NRD na 
rok 1954 ma na celu dalszą realizację 
nowego kursu rządu NRD. kursu, któ­
ry służy sprawie szybkiego podniesie-

Zbrodniarz faszystowski 
morderca Sz. Harnama 
skazany na 15 lat więz'en:a

ŁÓDŹ (PAP). W październiku 
1929 r. przemawiający do robotni­
ków b. fabryki Biedermann w Łodzi 
— młody działacz robotniczy, czło­
nek KZMP Szymon Harnam, został 
śm'ertelnie zraniony strzałem z pi­
stoletu przez nasłanego na wiec sa­
nacyjnego policjanta. Mordercą był 
starszy przodownik policji Edmund 
Wasiak, który ze szczególną zacię­
tością i nienawiścią tropił działaczy 
ruchu robotniczego.

M. fn. w 1927 r. uczestniczył on w 
^pacyfikacji" wsi Ławrowo. podczas 
której zginęło 6 członków KPP. W 
czasie okupacji wasiak wstąoił do hi­
tlerowskiej , Kriminal-Polizei".

Wasiak stanął ostatnio przed Sądem 
Wojewódzkim dla miasta Łodzi. Sąd 
w wyniku rozprawy, potwierdzającej w 
całej rozciągłości winę faszystowskiego 
zbrodniarza skazał wasiaka na karę 
dożywotniego więzienia. Po zastosowa­
niu przepisów ustawy amnestyjnej z 
r. 1947 Wasiakowl zmniejszono wymiar 
kary do 15 lat wlezienia.

MHTł
5 Turystyka, kwiaty, > 
$ brudna wojna £
/ Biuro turystyki marionetko- / 
4 wego „cesarza" Bao-Dai wydało 7 
4 (o czym niedawno pisaliśmy), w \ 
7 formie luksusowej broszury bo- 1 
7 gato ilustrowany prospekt pt. 7 
4 „Wietnam — ośrodek turystyki". 4 
7 Tekst w języku angielskim za- 7 
7 chęca turystów do zwiedzania 7 
4 malowniczego i sielankowego y 
z kraju, gdzie tubylcy pływają so- z 
7 bie na dżonkach, śpiewają, u- 7 
4 prawiają z zapałem pola ryżowe, 4 
7 noszą walizki cudzoziemców, 4 
7 gdzie jednym słowem panuje 7 
4 wytworna sielanka, niczym na y 
z Jasnym Brzegu. i
7 Wśród tych ilustracji pagod 7 
4 i roześmianych dziewcząt nie 4 
7 widać zupełnie obrazu straszli- 4 
7 wej wojny, jaka się toczy. Nie 7 
y wspomniano, że najlepiej jest y 
z uprawiać „turystykę", siedząc z 
7 w czołgu korpusu ekspedycyjne- 7 
4 go łub w samolocie, którego l.ot- y 
4 nik koszącymi salwami morduje 4 
7 bezbronną ludność.
5 Słowem — Wietnam jest tury- y 
4 styczną sielanką. Na sielanko- 4 
' wy ton, przypominający jakiś 7 

powrót z manewrów wiosennych, 4

S
 zdobył się też francuski generał 4 
Cogny w swym doniesieniu o od- 7 
wrocie jego oddziałów po nie- 4 
udanej operacji „Mewa". Pan 4 
generał napisał: „Wycofaliśmy 7 

4 z kwiatami na karabinach". 4 
4 W operacji tej poległo 3800 żoł- Z 
7 nierzy francuskich. Pan generał 7 
y pomylił wiec kwiaty na karabi-,4 
4 naah z kwiatami na grobach żoł- 
? nwrskiih. _ /
4 Tak sie pisze o tej brudnej 
Z wojnie, toczonej dziś już przede Z 
7 wszystkim w interesie imperiali- 7 
4 stów amerykańskich oraz walu- y 
4 darzy międzynarodowych, (gz) 4 

nla materialnego poziomu łyda lud­
ności oraz sprawie zjednoczenia Nie­
miec na zasadach demokratycznych i 
pokojowych.

W wyniku zwiększenia produkcji 
wszystkich gałęzi gospodarki narodo. 
wej 1 obniżenia kosztów własnych, do­
chód narodowy NRD wzrośnie w po­
równaniu z 1953 rokiem o 14 proc., 
przeciętny dochód mieszkańca — o 5 
proc.

5-tomowe wydanie 
utworów Orzeszkowej 
przygotowuje się w ZSRR

MOSKWA (PAP). Nakładem Pań­
stwowego Wydawnictwa Literatury 
Pięknej ukaże się w 1954 r. pięcioto- 
mowe wydanie utworów Elizy Orze­
szkowej w przekładzie na język ro­
syjski.

Spadek siły nabywczej
funta angielskiego
LONDYN (PAP). Jak donosi dzien­

nik „Financial Times" minister skar­
bu Butler oświadczył w Izbie Gmin, 
że w październiku br. siła nabywcza 
funta angielskiego spadła o 5,8 proc, 
w porównaniu z październikiem 1951 
roku.

Skazanie agentów
amerykańskich w Magdeburgu

BERLIN (PAP). Jak podaje prasa 
berlińska, przed sądem okręgowym 
w Magdeburgu zakończył się proces 
11 agentów z tzw. „instytutu higieny 
pracy". Instytut ten jest zachodnio- 
berlińską filią organizacji szpiegow­
skiej przy tzw. „urzędzie Blanka" tj. 
bońskiego ministerstwa spraw woj­
skowych.

W toku procesu ustalono, te finan­
sowana przez władze amerykańskie 
zbrodnicza działalność oskarżonych, 
którzy zajmowali się zbieraniem infor­
macji szpiegowskich z dziedziny woj­
skowej, gospodarczej 1 politycznej — 
miała na celu hamowanie pokojowego 
budownictwa w NRD, obalenie wła­
dzy robotników 1 chłopów oraz rozpę­
tanie bratobójczej wojny między 
Niemcami.

Sąd skazał oskarżonych von Stel- 
metza, Zopfa i Blauerta na karę do­
żywotniego więzienia, a pozostałych 8 
oskarżonych na kary więzienia od 4 do 
15 lat.

Episkopat polski złożył ślubowanie 
na wierność Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(dokończenie ze str. 1)

Episkopat Polski, stwierdzamy, źe 
ślubowanie to jest wyrazem odwie­
cznej nauki chrześcijańskiej o obo­
wiązkach społecznych i państwo­
wych każdego katolika. Wszak na­
uka Kościoła i etyka chrześcijańska 
poświęca bardzo wiele miejsca obo­
wiązkom obywatela i wychowuje 
wiernych w duchu dyscypliny, spra­
wiedliwości i miłości, w duchu po­
szanowania prawa i autorytetu 
władzy państwowej. Funda­
mentem tej nauki i etyki jest wiara 
w odpowiedzialność człowieka przed 
Bogiem za każda myśl i każdy czyn. 
Wiąże więc człowieka w sumieniu — 
tym najgłębszym regulatorze dzia­
łalności ludzkiej.
Ślubowaniem naszym podkreślamy, 

że Polska Rzeczpospolita Ludowa w 
swym nieustannym dążeniu do spo­
tęgowania sił naszej ojczyzny, do ro­
zwoju jej gospodarki i kultury, do 
podniesienia dobrobytu naszego na­
rodu — spotka się zawsze z pełnym 
i gorącym poparciem Episkopatu.

Wyrazem naszej postawy była de­
klaracja Episkopatu Polskiego z dnia 
28 września 1953 r. wypływająca z 
ducha porozumienia z kwietnia 1950 
roku. Konsekwentne i wszechstron­
ne wykonywanie tej deklaracji przez 
nas jest niewątpliwie naszym oby­
watelskim i patriotycznym obowiąz­
kiem. a zarazem wyrazem najlepiej 
pojętego interesu Kościoła i wiary.

Duchowieństwo katolickie widz: 
swą misję i obowiązek patriotyczny 
w uczestniczeniu w zbiorowym wy­
siłku całego narodu dla podniesienia 
powszechnego dobrobytu, bezpie­
czeństwa kraju i świetności naszej 
ojczyzny, co zarazem jest gwarancja 
odrzucenia wszelkich prób wykorzy­
stywania uczuć religijnych dla ce­
lów antypolskich. ,

Gdy po stuleciach niewoli 1 obce­
go ucisku wróciły do Macierzy Zie­
mie Zachodnie — my. Episkopat 
i duchowieństwo polskie, nie będzie­
my szczędzili wysiłków, aby również 
organizacja Kościoła na tych zie­
miach w pełni odzwierciedlała ich 
całkowite zespolenie z Macierzą, aże­
by te ziemie wbrew wrogim zaku­
som rozwijały się jak najpomyślniej 
jako odwiecznie polskie.
Ślubowaniem naszym podkreślamy, 

że nasze obowiązki wobec Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wykony­
wać będziemy według naszej najle­
pszej woli i zrozumienia tak, jak to

Agencja TASS podaje następujący komunikat Pro-MOSKWA (PAP) 
kuratury ZSRR:

Dnia 26 czerwca 1953 r. Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR po rozpa­
trzeniu komunikatu Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie zbrodniczej dzia­
łalności Ł. P. Beri! jako agenta ob­
cego kapitału, zmierzającej do 
podważenia państwa radzieckiego, 
postanowiło:

usunąć Ł. P. Berię ze stanowiska 
pierwszego zastępcy przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR i ze 
stanowiska ministra spraw we­
wnętrznych ZSRR oraz pociągnąć 
go do odpowiedzialności sądowej. 
Dnia 8 sierpnia 1953 r. Rada Naj­

wyższa ZSRR zatwierdziła dekret 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
z dnia 26 czerwca.

Obecnie Prokuratura ZSRR zakoń­
czyła śledztwo w sprawie zdrajcy 
ojczyzny, Ł. P. Berii.

W toku śledztwa ustalono, że Be- 
ria wykorzystując swe stanowisko, 
zmontował wrogą wobec państwa 
radzieckiego zdradziecka grupę spis­
kowców, która postawiła sobie 
zbrodniczy cel wykorzystania orga­
nów Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych zarówno w centrum, jak 1 w 
terenie przeciwko Partii Komuni­
stycznej i Rządowi ZSRR w intere­
sie obcego kapitału -i która w swych 
zdradzieckich knowaniach dążyła do 
postawienia Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych ponad Partią i Rządem, 
aby zagarnąć władzę i zlikwidować 
radziecki ustrój robotniczo-chłopski 
w cęlu przywrócenia kapitalizmu i 
panowania burżuazji.

Aktywnymi uczestnikami zdra­
dzieckiej grupy spiskowców byli, 
związani z Berią w ciągu wielu lat 
wspólną zbrodniczą działalnością w 
organach Ludowego Komisariatu 
Spraw Wewnętrznych — Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, oskarże­
ni: były minister bezpieczeństwa 
państwowego ZSRR, a ostatnio mi­
nister kontroli państwowej ZSRR — 
Merkułow W. N„ były kierownik jed­
nego z departamentów Komisariatu 
Ludowego Spraw Wewnętrznych 
ZSRR, a ostatnio minister spraw we­
wnętrznych gruzińskiej SRR — De- 
kanozow W. G„ były zastępca ludo­
wego komisarza spraw wewnętrz- 

nam nakazuje interes Ojczyzny na­
szej i Kościoła.

Jesteśmy przekonani, że dzisiej­
szy akt ślubowania będzie dalszym 
krokiem zmierzającym do zharmoni­
zowania pracy Kościoła i Państwa 
dla dobra naszej Ojczyzny.

SPORMPOĄMPORT
HOKEIŚCI POLSCY WYJECHALI DO 

BUDAPESZTU
W czwartek 17 bm. wyjechała do Bu. 

dapesztu drużyna polskich hokeistów w 
skład której wchodzą następujący za. 
wodnicy: Hampel, Foryś, Kocząb, Wró­
bel, Csorlch, Nkodemowlcz. Penczek, 
Chodakowski, Bromowiez, Palus, Olszow­
ski, Nowak. Jeżak, Janiczko, Olczyk, 
Kurek i Czech.

Drużynie towarzyszą: kierownicy — 
Twardo 1 Przyliplak, trenerzy — M cha- 
llk i Ludwiczak oraz sędzia — Bielecki.

Hokeiści polscy wezmą udział w tur­
nieju międzynarodowym, który odbędzie 
się w stolicy Węgier w dniach od 19— 
28 bm.

WICEMISTRZ POLSKI 
NA TAFLI BYDGOSKIEJ

Zarząd wojewódzki ZS Gwardia Byd­
goszcz wykorzystując sprzyjające warun­
ki atmosferyczne zaprosił na dwa spot­
kania towarzyskie wicemistrza Polski w 
hokeju na lodzie — drużynę Górnika Ja­
nów. Hokeiści śląscy wystąpią w Byd­
goszczy dwukrotnie: w sobotę 19 bm. o 
godz. 19 oraz w niedzielę 20 bm. o godz. 
18. Oba spotkania rozegrane zostaną na 
stadionie zimowym Gwardii przy ul. Za­
mojskiego w Bydgoszczy.

Drużyna bydgoska wystąpi przeciwko 
zespołowi górników w swym najsilniej­
szym składzie z Lewackim i Burdą na 
czele. Dalsze szczegóły podamy jutro.

JUTRO TRZECH MISTRZÓW EUROPY 
NA RINGU BYDGOSKIM

Prawdziwą ucztą dla miłośników bok­
su będze jutrzejszy pojedynek pięściar­
ski. w którym wystąpią dwa czołowe 
zespoły krajowe: CWKS Warszawa i 
OWKS Bydgoszcz. W obu drużynach wal­
czyć będą nie tylko najlepsi zawodnicy poi 
scy. Zespól CWKS przyjeżdża bowiem 
do stoi cy Pomorza aż z trzema mistrza­
mi Europy: Kuklerem, Krużą i Drogo­
szem. Nie wątpimy, iż społeczeństwo 
bydgoskie zgotuje im w dn'u jutrzej­
szym serdeczne przyjęcie, tym bardziej, 
id jeden z nich Kruża jest ściśle zwią­
zany z hiartorlą boksu bydgoskiego.

A oto zestawienie par (w kolejnoś­
ci wag) jakie walczyć będą na ringu 
bydgoskim. (Na pierwszym miejscu 
pięściarze CWKS).

Kukler — Gierke. Wożniak — Za­
wadzki. Kruża — Neumann. Nowaczyk 
— Niedźwiedzki. Drogosz — Nowak Zb. 
Czajecki — Pawłowski. Nogajski __
Derkowskl. Dampc — Leiss, Grzelak — 
Uczyński Cościańskl — Ordańskl.

Mecz CWKS — OWKS odbędzie się 
jutro o godz. 19 w hali sportowe! przy 
ul. Dwernickiego w Bydgoszczy. Przed­
sprzedaż biletów odbywa s'ę od wczo­
raj w wojskowej Centrali Handlowej 
przy Al. 1 Maja 24.

nych gruzińskiej SRR, następnie wi­
ceminister bezpieczeństwa państwo- 
wego ZSRR, a ostatnio wiceminister 
spraw wewnętrznych ZSRR Kobu- 
łow B. Z., były ludowy komisarz 
spraw wewnętrznych gruzińskiej 
SRR, a ostatnio kierownik jednego 
z departamentów Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRR Gogli- 
dze S. A., były kierownik jednego z 
departamentów Komisariatu Ludo­
wego Spraw Wewnętrznych ZSRR, 
a ostatnio minister spraw we­
wnętrznych ukraińskiej SRR — 
Meszik P. J., i były naczelnik wy­
działu śledczego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ZSRR do spraw 
szczególnej wagi — Włodzimirski 
L. E.

W ciągu wielu lat Beria i jego 
wspólnicy starannie maskowali i u- 
krywali swa wrogą, zdradziecka 
działalność. Po zgonie J. W. Stalina, 
gdy reakcyjne siły imperialistyczne 
aktywizowały dywersyjną działalność 
przeciwko państwu radzieckiemu. 
Beria rozpoczął forsowna akcję dla 
osiągnięcia swych zbrodniczych ce­
lów przede wszystkim przez wyko­
rzystanie organów Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, aby zagarnąć 
władzę, co właśn'e umożliwiło zde­
maskowanie w krótkim czasie praw­
dziwego oblicza tego zdrajcy oiczy- 
zny i podjęcie stanowczych kroków 
w celu udaremnienia jego wrogiej 
działalności.

W marcu 1953 r.. gdy Berła zo­
stał ministrem spraw wewnętrznych, 
zaczął oń wysuwać usilnie na sze­
reg stanowisk kierowniczych w Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrznych u- 
czestników grupy spiskowców. Spis­
kowcy prześladowali i szykanowali 
uczciwych pracowników Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, którzy 
odmawiali wykonywania zbrodni­
czych zarządzeń Berii.

W celu podważenia ustroju kołcho­
zowego i stworzenia trudności apro- 
•wizacyjnych w ZSRR Beria saboto­
wał wszelkimi sposobami i utrudniał 
realizację doniosłych posunięć Partii 
i Rządu zmierzających do rozwoju 
gospodarki kołchozów i sowchozów i 
do stałego wzrostu dobrobytu naro­
du radzieckiego.

Ustalono także, że Beria i jego 
wspólnicy podjęli zbrodnicze kroki, 
by ożywić resztki elementów bur- 
żuazyjno-nacjonalistycznych w re­
publikach związkowych, wywołać 
wrogość i waśnie między narodami 
ZSRR, a przede wszystkim podważyć 
przyjaźń łączącą narody ZSRR z 
wielkim narodem rosyjskim.

Pozbawieni wszelkiej bazy spo­
łecznej w ZSRR Beria i jego wspól­
nicy liczyli w swych przestępczych 
planach na poparcie spisku przez re­
akcyjne siły imperialistyczne za gra­
nicą.

Jak ustalono obecn'e w toku śledz­
twa, Beria nawiązał łączność z obcy­
mi wywiadami jeszcze w okresie 
wojny domowej. W 1919 r. Beria 
podczas pobytu w Baku dopuścił się 
zdrady, wstępując na służbę jako 
tajny agent w wywiadzie kontrre­
wolucyjnego rządu mussawatystów 
w Azerbejdżanie, który to wywiad 
działał pod kontrolą organów wy­
wiadu brytyjskiego.

W 1920 r. podczas pobytu w Gru­
zji Beria znów popełnił akt zdrady 
nawiązując tajną łączność z mieńsze- 
wicką policją polityczną w Gruzji 
będącą filią wywiadu brytyjskiego.

Śledztwo ustaliło, źe również w 
następnych latach Beria utrzymywał 
i rozszerzał swe tajne zbrodnicze 
kontakty z obcymi wywiadami za 
pośrednictwem nasyłanych przez te 
wywiady szpiegów, których udawało 
mu się niekiedy uchronić przed zde­
maskowaniem i zasłużona kara.

Działając jako zdrajca ojczyzny i 
szpieg zaprzedany obcym wywiadom. 
Beria przez cały czas swej zbrodni­
czej działalności przy pomocy swych 
wspólników utrzymywał również taj­
ną łączność z kontrrewolucyjnymi 
gruzińskimi mieńszewikami — emi-

Komunikat Prezydium 
Rady Najwyższe] ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje: W

W związku z wykryciem przez 
Prokuraturę ZSRR zbrodniczej, an­
typaństwowej działalności W. N. 
Merkułowa w okresie jego pracy w 
organach Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa Państwowego i Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRR, Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR na 
wniosek Rady Ministrów ZSRR z 
17 września br. usunęło W. N. Mer­
kułowa ze stanowiska ministra kon­
troli państwowej ZSRR i skierowało 
jego sprawę do sądu.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało ministrem kontroli pań­
stwowej ZSRR — W. G. Zaworon- 
kowa. ___

grantami, agentami szeregu obcyeK 
wywiadów.

Starannie ukrywając 1 maskując 
swoją zbrodniczą przeszłość i wrogie 
kontakty z wywiadami obcych 
państw. Beria obrał jako zasadniczą 
metodę działania oszczerstwo, intry­
gi, różne prowokacje przeciwko ucz­
ciwym pracownikom partyjnym i 
państwowym, którzy stali na drodze 
realizacji jego planów wrogich wo­
bec państwa radzieckiego i przeszka­
dzali mu w dojściu do władzy.

Przedostawszy się przy pomocy 
tych zbrodniczych metod na odpo­
wiedzialne stanowiska na Zakauka­
ziu i w Gruzji, a następnie w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych 
ZSRR i snując plany zagarnięcia 
władzy w zdradzieckich celach Beria 
i jego wspólnicy rozprawiali się z nie­
wygodnymi dla nich ludźmi, nie co­
fając się przed aktami samowoli 1 
bezprawia, oszukując w nikczemny 
sposób Partię i Państwo.

W toku śledztwa ustalono szereg 
zbrodniczych machinacji przy pomo­
cy których Beria chciał osiągnąć ka- 
rierowiczowskie cele i zapobiec zde­
maskowaniu swego wrogiego oblicza. 
Tak na przykład śledztwo ustaliło, 
że dla osiągnięcia swych zdradziec­
kich celów Beria przez szereg lat 
prowadził przy pomocy swych 
wspólników zbrodniczą intrygancką 
walkę przeciwko wybitnemu działa­
czowi Partii Komunistycznej i pań­
stwa radzieckiego — Sergo Ordżo- 
nikidze, widząc w nim człowieka, 
który stał na przeszkodzie jego dal­
szej karierze i realizacji jego wro­
gich planów. Jak obecnie ustalono, 
Sergo Ordżonikidze żywił nieufność 
do Berii pod względem politycznym. 
Po śmierci Sergo Ordżonikidze spi­
skowcy mścili się bezlitośnie na jego 
rodzinie.

Śledztwo ustaliło również, że spis­
kowcy dokonywali terrorystycznych 
zabójstw na osobach, ze strony któ­
rych obawiali się zdemaskowania. 
Tak więc Beria i jego wspólnicy za­
mordowali M. S. Kiedrowa, członka 
partii komunistycznej od 1902 roku, 
b. członka prezydium w CZK i ko­
legium OGPU za czasów Fi E. Dzier­
żyńskiego.

Spiskowcy mieli podstawę aby 
uważać, że Kiedrow posiada mate­
riały o zbrodniczej przeszłości Berii.

Ustalono również inne fakty terro­
rystycznych zabójstw, dokonanych 
przez spiskowców w zbrodniczym 
celu likwidowania uczciwych, odda­
nych sprawie partii komunistycznej 
i władzy radzieckiej kadr.

Jak ustaliło śledztwo, Beria i jego 
wspólnicy popełnili szereg aktów 
zdrady, usiłując osłabić zdolność 
obronną Związku Radzieckiego.

Materiały śledztwa dowodzą, że 
uczestnicy grupy spiskowców — o- 
skarżeni Merkułow. Dekanozow, Ko- 
bułow, Goglidze, Meszik i Włodzi­
mirski, związani z Berią długoletn:ą 
wspólną zbrodniczą działalnością, 
wykonując każde zbrodnicze polece­
nie Berii, pomagając mu w ukrywa­
niu i maskowaniu jego zbrodniczej 
przeszłości, popełnili szereg nie­
zwykle ciężkich, wymienionych wy­
żej zbrodni wobec państwa.

Tak więc ustalono, że oskarżeni 
Beria. Merkułow, Dekanozow, Kobu- 
łow, Goglidz», Meszik i Włodzimirski 
zdradzając ojczyznę działali jako 
agentura międzynarodowego impe­
rializmu, jako najgorsi wrogowie na­
rodu radzieckiego.

W toku śledztwa ustalono również 
inne popełnione przez Berię prze­
stępstwa. świadczące o jego głębo­
kim upadku moralnym, jak również 
stwierdzono fakty popełnionych 
przez Berię przestępstw mających 
na celu osiągnięcie osobistych ko­
rzyści i fakty nadużycia władzy.

Oskarżeni, zdemaskowani w toku 
śledztwa przez zeznania licznych 
świadków i przez autentyczne dane 
dokumentame, przyznali się do po­
pełnienia szeregu niezwykle ciężkich 
zbrodni wobec państwa.

Beria stanie przed sądem za zdra­
dę ojczyzny, zorganizowanie spisku 
antyradzieckiego, dokonanie aktów 
terrorystycznych, za aktywną walką 
przeciwko klasie robotniczej i rewo­
lucyjnemu ruchowi robotniczemu, 
która prowadził jako tajny agent 
wywiadu kontrrewolucyjnego rządu 
mussawatystów w okresie wojny do­
mowej, tj. za zbrodnię obiętę arty­
kułami 5-81 „b“. 58-8. 58-13, 58-11 
kodeksu karnego RFSRR.

Merkułow, Dekanozow, Kobułow, 
Goglidze. Meszik i Włodzimirski sta- 
na przed sądem za zdradę ojczyzny, 
dokonanie aktów terrorystycznych 
i udział w kontrrewolucyjnej zdra­
dzieckiej grupie spiskowej, tj. za 
zbrodnie cbjęte artykułami 58-1 „b“ 
58-8, 58-11 kodeksu karnego RFSRR.

W myśl dekretu Prezydium Rady 
Nn i wyższej ZSRR sprawa Berii, 
Merkułowa Dekanozowa. Kobu’owa, 
Goglidze. Mesziką i Włodzimirskiego 
będzie rozpatrzona przez soecialne 
kolegium Sadu Najwyższego ZSRR w 
trybie ustalonym przez ustawę z I 
grudnia 1934 r.
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MHe bawi wzrok...

Ulica Długa nie 
jest miłą ulicą. 
Zwłaszcza teraz, 
gdy od dłuższego 
już czasu trwają 
roboty kanaliza- 
cyjne a trotuary

X są zawalone zmar­
złą ziemią.

Toteż cieszy nas 
każdy okruch estetyki. Zwłaszcza w 
godzinach wieczornych mile bawi 
wzrok gustowna dekoracja okna wy­
stawowego drogerii MHD nr 4.

Jej kierownik Alfred Nowak doło­
żył niewątpliwie dużo starania, aby 
świątecznie udekorowane okno z 
pięknymi bombkami, flakonami, 
pwiazdorkami cieszyło oczy klientów 
i przypominało, że święta i Nowy 
Rok już za pasem, (no)

Chcemy czytać...

PSS realizuje hasło — 
„Spółdzielczość w służbie mas“
|U iedawno temu odbyło się walne 

zgromadzenie delegatów Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców w 
Bydgoszczy, na którym wyczerpująco 
omówiono dotychczasową pracę Za­
rządu i Samorządu PSS. W oparciu 
o tezy i uchwały IX Plenum PZPR 
nakreślono ramowy plan pracy na 
1954 rok.

Działalność PSS w Bydgoszczy na­
cechowana jest wielu pozytywnymi 
osiągnięciami i osiągnięcia te coraz 
bardziej wzrastają, niemniej popeł­
nianych jest niemało błędów, któ­
rych usunięcie wzmoże zadowolenie 
konsumentów i nada pełną treść ha­
słu: „Spółdzielczość w służbie mas".

PSS dysponuje w naszym mieście 21* 
punktami sprzedaży z czego 73.3 proc, 
sklepów rozmieszczonych Jest na przed­
mieściach 1 peryferiach, czy te ostat. 
nie sklepy należycie wywiązują się ze 
swego zadania? Trzeba obiektywnie 
przyznać, że nie zawsze. Jakie są tego 
przyczyny?

Pierwsza bolączka to niepełny asor­
tyment towarów. Ten odcinek należy 
przede wszystkim usprawnić, ażeby ni* 
dochodzrło do wypadków, że gospody, 
nię jadą zaopatrywać się w towar do 
śródmieścia. Także trzeba zwrócić ba. 
czniejszą uwagę na niewłaściwy roz­
dział towarów po sklepach. Wprowadza 
to niezadowolenie wśród samego per­
sonelu i konsumentów.

Częstym zjawiskiem jest dowolne 
opuszczanie przez kierowników 

sklepów swoich stanowisk służbowych 
w czasie pracy. Nieprzestrzeganie so. 
cjalistycznej dyscypliny pracy jest ka. 
rygodne 1 do bezwzględnej walki z te­
go rodzaju zajść ami powinny wystanć 
Komitety Członkowskie i kontrolerzy 
PSS, którzy nie zawsze panują nad 
sytuaefą.

Dużo do tyczenia pozostawia w pla­
cówkach spółdzielczych na peryferiach 
higiena wnętrz. Stanowczo zbyt mało 
przeprowadza się tam remontów. Tak 
samo wystawy sklepowe nie są na po­
ziomie. Dlaczego? Ponieważ dekorato.

»KOPERNIK« 
na scenie bydgoskiej

rów wysyła się tylko do sklepów zgru­
powanych w śródmieściu, a zapomina 
się o peryferiach.
Niedostatecznie przedstawia się w 

PSS odcinek racjonalizatorstwa. W 
ciągu roku złożono aż... 5 pomysłów, 
z czego zrealizowano 2. Odpowie­
dzialność za ten stan rzeczy ponosi 
Zarząd i Klub Techniki i Racjonali­
zacji, który nie wykazuje żadnej ini­
cjatywy.

Godnym podkreślenia faktem, jest 
dobry przebieg współzawodnictwa 
pracy, w którym biorą udział prawie 
wszyscy pracownicy. Zobowiązania 
podiete na sumę 68.725 zł wykonano 
w 100 800 zł.

Wznosząc swoją działalność na co­
raz wyższy poziom Powsz. Spółdz. 
Spożywców w Bydgoszczy z pewno­
ścią usunie dotychczasowe błędy 
i stanie się wzorową placówką han­
dlu uspołecznionego. (LB).

Mieszkańcy 
przedmieścia W. 
Bartodzieje, któ­
rzy pragną poczy- 
ta.ć w domowym 

I zaciszu „Przekrój" 
„Nową Kulturę" 
czy „Przegląd 
Sportowy" muszą 

... udawać się, w celu 
ich zakupienia, do śródmieścia lub do 
odległego o „ładny kawałek" drogi 
kiosku w okolicach ul. Krakowskiej. 

Na miejscu można nabyć jedynie 
dzienniki lokalne w kiosku Spół­
dzielni Inwalidzkiej „Pokój", w któ­
rym sprzedaje się również słodycze 
i Wyroby tytoniowe.

Gzy „Ruch" nie może uruchomić 
zamkniętego przed kilku miesiącami 
kiosku z czasopismami? Proszą o to 
mieszkańcy przedmieścia. (Ror)

Cennik dziwaczny

Kto wyjeżdża na Święta 
może już kupić

T.let kolejowy
Wiele osób wyjeżdża na święta z 

Bydgoszczy do swoich rodzin, krew­
nych i znajomych. Dlatego też byd­
goski „Orbis" — jak się dowiaduje­
my — uruchamia specjalną sprzedaż 
biletów kolejowych na listy zbioro­
we. Bilety te, podobnie jak kupowa­
ne indywidualnie, można nabywać 
do 7 dni przed wyjazdem.

W przededniu świat, w przyszłym 
tygodniu we wtorek, środę i czwartek 
czynne będą cztery kasy sprzedaży 
blećów w celu jak najsprawniejszego 
obsłużerra klientów. Niemniej oso­
by wybierające się w podróż na 
Gwiazdkę powinny zawczasu naby­
wać bilety nie czekając ostatniej 
chwili! (ż-fa)

o Dziś ostatni dzień 
nadsyłania odpowiedzi 

na błyskawiczna
© ankietę IKP i „Orbisu*

Naszym Czytelnikom przypomina­
my, że dziś wieczorem upływa ter­
min nadsyłania odpowiedzi na ogło­
szoną ankietę IKP i Orbisu. Wszyst­
kich, którzy pragną wziąć udział w 
ankiecie i zdobyć jedną z 10 warto­
ściowych nagród (m. in. 2 torty) in­
formujemy o 4 pytaniach naszej an­
kiety. Oto one:

♦ 1. Jak smakuje Ci kuchnia 
i wyroby cukiernicze „Orbisu"?

♦ 2. Czy jesteś zadowolony z ob­
sługi zakładu gastronomicznego „Or­
bisu"?

♦ 3. Jak podoba Ci się działal­
ność rozrywkowa zakładu gastrono­
micznego „Orbisu"?

♦ 4. Co należałoby — Twoim zda­
niem — usprawnić i jakie wprowa­
dzić innowacje w usługach zakładu 
gastronomicznego „Orbisu"?

Zadaniem uczestników ankiety jest 
niezwłoczne nadesłanie odpowiedzi na 
niżej podane 4 pytania. Odpowiedzi te, 
w kopertach zaopatrzonych napisem: 
„Błyskawiczna ankieta" należy złożyć 
jeszcze dziś do Redakcji „Ilustrowane­
go Kuriera Polskiego" ul. Czerwonej 
Armii 20 bądź do „Orbisu" Al. 1 Maja 
nr 14.

Uczestnicy naszej ankiety zostaną za­
poznani z jej szczegółowymi wynikami 
oraz z najtrafniejszymi odpowiedziami 
na specjalnej naradzie, którą organi. 
zuje ,Orbis" w niedzielę 20 bm. o go­
dzinie 12 w sali malinowej. Będzie to 
spotkanie konsumentów „Orbisu" z 
kierownictwem i załogą tegoż zakładu, 
na którym uczestnikom naszej ankiety 
wręczone zostaną nagrody.

Imprezę tę uświetnią swymi wystę­
pami znani artyści warszawscy: Beata 
Artemska i Mieczysław Fogg — piosen­
ki oraz Antoni Jaksztas — konferan­
sjerka, Władysław Radny — akompa­
niament.

Artyści cl pozostaną w Bydgoszczy 
całą niedzielę i poza południowym wy­
stępem, przedstawią swój repertuar 
także wieczorem w „Orbisie".
Zaznaczamy, że termin składania 

odpowiedzi na 4 pytania naszej bły­
skawicznej ankiety upływa dzisiaj, 
ze względu na niedzielne spotkanie 
w „Orbisie" nie będzie przedłużony.

Podstawą przyjaz­
nego współżycia 
pomiędzy kierow­
cami taksówek a 
osobami przez nie 
przeiuożonymi jest 
przede wszystkim 
uczciwość. Tym­
czasem ostatnio 
jadąc taksówką 
do Alei Mickiewi-Z Placu Wolności . _.________

cza zapłaciliśmy 10 zł, podczas kie­
dy następnego dnia ta sama prze­
jażdżka z Placu Bohaterów Stalin­
gradu, bardziej odległego, kosztowa­
ła nas 7 zł.

Z tej całej historyjki dla kierow­
ców taksówek jest wstydu co naj­
mniej za trzy złote! (ż-fa)

Czy Pomorza 
pokona Poznań?

W niedziele 26 bm. o godż. 11 na boi­
sku Kolejarza przy ul. Północnej odbę­
dzie się międzywojewódzkie spotkanie 
plkarsk e, w którym reprezentacja Po_ 
znania spotka się z Bydgoszczą w ramach 
rozgrywek o Puchar Zimowy GKKF dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR.

Zestawienie drużyny gospodarzy przed­
stawia sie następująco: Burchardt (Ro­
siński). Dziadek. Klimowicz. Murzyn. 
Szczepański. Wakarecy. Rembecki. Pią­
tek, Norkowski II, Jaworski Szarzyńskl 
Rezerwowi: Waligóra i Kudla. '•

Przedsprzedaż biletów odbędzie się w I 
gmachu WKKF ul. Zamojskiego 2 w go- | 
dżinach od 15 do 18. W niedzielę kasy 
czynne będą od godziny 9.

KOSZYKARZE WALCZĄ 
O TYTUŁ MISTRZOWSKI

W nadchodzącą niedzielę 20 bm w sali 
gimn. przy ul. Konarskiego w Bydgosz­
czy odbędzie się interesujący pojedynek 
koszykarzy o mistrzostwo okręgu pomię­
dzy Spóinią Chełmno i Kolejarzem Byd­
goszcz. Początek spotkania o godz 16.

7 okazji zakończenia Tłoku Ko- 
pernikowskiego wystawiana jest 

na scenie bydgoskiej Państwowych 
Teatrów Ziemi Pomorskiej sztuka 
Romana Brandstaettera pt. „Koper­
nik".

Na zdjęciu fragment z T aktu „Ko­
pernika". Znajdujemy się na zam­
ku biskupa warmińskiego Łukasza 
Waczenrode, wuja Kopernika. Gra 
go Jerzy Walden, którego widzimy 
po lewej stronie podczas pełnej na­
pięcia rozmowy, prowadzonej ze 
snycerzem Maciejem Szyllingiem 
(Stanisław Kosmalewski).

Foto - Gardzielewska
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Problem porządków w domach mieszkalnych
może być bez trudności rozwiązany

Bardzo wiele pisaliśmy na temat 
czystości w naszym mieście. Poru­
szyliśmy również problem porządków 
w korytarzach i na klatkach scho­
dowych w budynkach mieszkalnych.

Wskazaliśmy na przykłady niektó­
rych nieruchomości, że lokatorzy 
i administratorzy często nie dbają 
o czystość korytarzy, podwórzy i kla­
tek schodowych posesji.

Niewątpliwie utrzymanie czystości 
i porządku wymaga dużo pracy. Bar­
dzo często brak opieki nad posesją 
niektórzy chcą usprawiedliwić zaję­
ciami zawodowymi.

Chociaż takie czy inne tłumaczenia 
można by było uznać za życiowo słu­
szne, to jednak nie mogą one nam 
służyć za argument, iż nie potrzebu­
jemy się interesować warunkami sa­
nitarnymi naszych domów mieszkal­
nych. Leży to w interesie samych 
lokatorów.

Problem, o którym wyżej wspomina, 
my łatwo można rozwiązać. Zrzeszona 
w Związku Branżowym Spółdzielni 
Usługowych — Spółdzielnia Pracy Róż­
nych Usług w Bydgoszczy, organizu’e 
na terenie miasta usługi utrzymania 
porządku i czystości w domach miesz­
kalnych za niewielką opłatą. W zakres 
tych prac wchodzi zamiatanie 1 mycie 
klatki schodowej, zamiatanie raz w ty­
godniu podwórza, mycie raz w miesiącu

okien w klatce schodowej, oczyszczani* 
z opadów śnieżnych chodnika 1 ogólne 
utrzymanie porządku w posesjach. Ce­
na tych usług wynosi 3 zł miesięcznie 
od Jednej izby mieszkalnej.

Jak się dowiadujemy, w Toruniu 
podobna spółdzielnia zdobyła sobie 
duże zaufanie mieszkańców i z po­
żytkiem wykonuje swoje prace.

Trzeba więc, żeby sprawą tą zain­
teresowały się komitety blokowe, 
które wspólnie z administratorami 
nieruchomości powinny zachęcić 
mieszkańców poszczególnych posesji 
do zorganizowania tak właśnie po­
myślanej pracy w utrzymaniu czy­
stości naszych budynków mieszkal­
nych.

Rozwiąże to w bardzo poważnym 
stopniu wiele kłopotów, związanych 
z regularnym oczyszczaniem obejść 
i korytarzy nieruchomości i 
czyni się do podniesienia ich 
sanitarnego. (w)

przy­
staną

IX i X koncert symfoniczny
I dając tym świadectwo niepośledniej 

swej wytrzymałości psychicznej i fizycz­
nej. Ale nie to jedno. Dużo w jej grze 
było polotu i zapału, by uzasadnić, dla­
czego obą te utwory nazwano fantazjami. 
Jeżeli zi.ś mimo jędrnego tonu nie za­
wsze udawało sie jej wydobyć z nich 
dość siły j potęgi, to pamiętajmy, iż 
niewiele mamy pianistek, które umieją 
tymi męskimi walorami zaimponować. Za 
to zdobyła ona aplauz sali miękkością, 
delikatnością uderzenia, ciepłem uczucia, 
wdziękiem gry oraz trafną interpretacją, 
choć jej Maliszewski nie bvł tak subtel­
nie wycleniowany jak Saint Saens.

Natomiast solista X koncertu Zbigniew 
Szymonowicz nie siegaiac do dzieł mniej 
znanych j rzadko wykonywanych powtó­
rzył odegrany przez siebie przed 3 laty 
w Bydgoszczy I Koncert h-moll Czaj­
kowskiego jakby dla okazania, że choć 
prawie nie ma u nas sezonu, w którym 
byśmy tego przepięknego utworu nie sły­
szeli. potrafi nim zawsze słuchacza żywo 
zainteresować. Technika wysokiej klasy, 
która pozwala artyście zwycięsko poko­
nać ogromne trudności tego dzieła, czy­
sta. wyrazista | inteligentna gra. głębo­
kie przeżycie utworu. k«óre sie słucha­
czom udziela, oto powody, dla których 
laureata konkursu Chonlnowsklego zali­
czamy do na«7ych wybitnych, o pełnej 
dojrzałości artystycznej planistów. 
Arkiestra pod dyr. R. Markiewicza prócz 
w akompaniowania artv«fmn w kompo­
zycjach Saint Saensa. Maliszewsk'ego i 
Czajkowskiego, miała też własne pole do 
popisu. Dawnła je nie tvle skromna kom­
pozycja Bartoka, utrzvmana w stylu wiej- 
sk:ei orkiestry, ograniczonej do smycz­
ków i drzewa i nndajacei w wers’i au­
tentyczne! 7 oryginalnych tańców rumuń­
skich. co V Svmfonia Beethovena. Usły­
szeliśmy ją wykonana precyzyjnie. wv- 
cieniowana we wszystkich swych frazach, 
w poszczególnych grupach instrumentów 
nie zamazana, lecz plastycznie, we wła­
ściwych proporcjach i w ryzach prawi­
dłowej rytmiki utrzymana.

M. PIĄTKIEWICZ

T’vjJS?’ d°Prawdv. poza takim porząd­
ni '*ow5’m oznaczeniem kolejności ostat­
nich koncertów symfonicznych wyszukać 
Jakiś ogólny tytuł, który by wskazywał 
wspólną myśl przewodnią wykonywanych 
na nich utworów. O ile bowiem w po­
przednich koncertach bieżącego sezonu 
łatwo chwytało się więź, łączącą poszczę, 
golnę numery programu, to inaczej mia­
ła się rzecz z ostatnimi wieczorami mu­
zycznymi. Znaleźli sie mianowicie obok 
«;ebie Bartok i Saint Saens. i Maliszew­
ski. i Czajkowski, i Beethoven. A więc 
różne indywidualności twórcze, różne sty- 
a’ rdtne środki wyrazu artystycznego. 
Ale nie wytaczajmy o to kierownictwu 
Filharmonii zaraz procesu, bo taki mu­
zyczny brie a hrnc jec» tak*<» do no- 
myślenia, gdyż każde dzieło jako zam­
kniętą w sobie całość artystyczna prze­
zywamy pod względem estetycznym nie­
zależnie od jego sąsiedztwa programo­
wego. W tym W’ypadku tylko rezygnu­
jemy z dodatkowych wartości kształcą­
cych danego wieczoru muzycznego Zre­
sztą na upartego w pierwsze i części IX 
koncertu zestawione obok siebie ..Tańce 
rumuńskie" Bartoka. ..Afryko" Saint Sa- 

1 „Fantazję kujawska" Maliszew­
skiego można by traktować jako cykl 
dzieł opartych na folklorze muzycznym, 
tak jak znów w X koncercie zestawie­
nie obok siebie Beethovena 1 Czajkow­
skiego mogło służyć jako przykład wza­
jemnych powiązań proromamyrmu z neo- 
romantvzmem. Ale do*ć tych ogólnych 
Wywodów. Przełóżmy do wrażeń z pro­
dukcji koncertowych.

Zgndnle z ianow’*d»ta kierownictw* 
Filharmonii, że w bieżącym sezonie 

prócz znanych ..firm" wirtuozowskich 
b*»zn»inv । nowych ar*vstów ■zawite’'* dn 
Bydgoszczy po dwóch latach młoda 
pianistka Edwarda Choin^ck* I jak 
przystoi młodzieży sięgnęła do utwo­
rów nieogranych jeszcze u nas. nie o- 
słuchanych. choć nie pierwsze! znów 
Młodości, a to do wspomnianej „Afryki" 
1 ..Fantazji kujawskiej". I to w dodatku 
Mgrąła Je bezpośrednio jedną po dru-

Zlekceważył zasady
współżycia społecznego

Chuligaństwo — pisze nasz kores­
pondent — to jest łobuzerstwo, po­
legające na wykazamiu braku posza­
nowania dla społeczeństwa, lekcewa­
żeni zasad współżycia obywa­
telskiego, rozwydrzeniu i lekceważe­
niu moralności społecznej.

Czyż zachowanie się Mariana 
Kempińskiego zam. przy ul. Pomor­
skiej 5, który pobił w lokalu gastro­
nomicznym „Ul" w brutalny sposób 
ob. W. G., spokojnie stojącego przy 
bufecie w zamiarze kupna paczki
papierosów — nie jest łobuzer- 
stwem? Kempiński, uderzając zadał 
mu rany na twarzy i popychając po­
tłukł naczynia szklane, stanowiące 
własność społeczną.

Nieobyczajny i gruby wybryk 
Kempińskiego przeciw porządkowi 
publicznemu znalazł swój epilog 
przed Sądem Powiatowym w Byd­
goszczy. Po szczegółowym rozpatrze­
niu sprawy, Sąd uznał postępek 
Kempińskiego za czynną napaść, 
nieusprawiedliwiony samosąd. Do ta­
kich czynów nie usornwiedliw’alvby 
go nawet jakieś porachunki osobiste. 
Poza tym to co uczynił świadczy 
tylko o tym. że nie potrafi on dosto­
sować się do wyższych form współ­
życia społecznego.

Sąd ukarał Kempińskiego 3-mie- 
siecznym aresztem, zawieszając wa­
runkowo wykonanie orzeczonej kary.

Ie kOMLMIKATY Q|
. * Uwaga mieszkańcy rejonów Korni, 
tetu Frontu Narodowego nr 165. 166 1 161 
— dziś 19 bm. o godz. 19 w lokalu ZO 
PGR. ul. J. Stalina 68 — spotkanie mie­
szkańców. W programie referat na te­
mat uchwal IX Plenum KC PZPR j częś'ć 
artystyczna w wykonaniu zespołów świe­
tlicowych Bydg. Zakl. Przem. Gumowe­
go 1 wojska.
★ ZKS Kolejarz Bydgoszcz — Zebra­

nie sekejl pływackiej odbędzie się w so­
botę 19 bm. o godz. 18 w świetlicy przy 
ul. Dworcowej 89. Natomiast w ponie­
działek. 21 bm. O godż. 17 odbędzie się 
tamże odprawa instruktorów i trenerów 
a o godz. 18 po*:<><tz«-nie radv kole

♦ Zarząd Oddzalu Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości członkom czynnym 
I biernym, że w niedzielę. 20 bm. o go­
dzinie 15 odbędzie się ogólne zebranie. 
Po zebraniu zostanie wyświetlony film,

OSZCZĘDZAJĄC W PKO 
PRZYCZYNISZ SIĘ DO 
PODNIESIENIA STOPY 
ŻYCIOWEJ LUDZI PRA­
CY MIAST I WSI.

Poznańska Opera ir śuiffta?
Na liczne zapytania naszych Czytelni, 

ków podajemy do wiadomości. Iż Opera 
Poznańska grać bedzie w niedziele r>O 
południu ..Cyganerię", a wieczorem „Cy­
rulika Sewilskiego".

W święta grane będą opery: „Madame 
Butterfly" (25), „Cyrulik Sewilski" (26) 
I „Halka" (27 grudnia).

W trójmieście repertuar teatrów na 
niedziele przedstawia się następująco: 
Teatr Wielki Gdańsk: „Poszukiwacze" — 
A.Krana. Dramatyczny w Gdyni: ..Bar­
barzyńcy" — M. Gorkiego, Kameralny w 
Sopocie: „Zwady miłosne" — Moliera.

60? G.DZIC? grgPY?
^Lteatr

ZIEMI POMORSKIEJ
Piątek: Koncert symfo­

niczny (19.30)
Sobota: Kopernik (19).

^KONCERTY
Teatr Ziemi Pomorskiej: 

dziś 18 bm. godz. 19.30 — 
"koncert symfoniczny z u- 
działem skrzypaczki Eu­
genii Umińskiej. Ważne a- 
bonamenty „A".

& WYSTAW*
Pomorski Dom Sztuki: 

salon wystawowy CBW 
Art. — wystawa pt. „Kier­
masz Plastyki" 
codziennie 
poniedziałku i 
teeznveh) od 
13; 15 do 19

Muzeum »m . 
kowskleeo zblorv stałe - 
otwarte codziennie nd e 
11 dn 18 w środę nd and? 
12 do 19 w niedziele od 
i?ndz 10 do 14 w dni oo 
świąteczne nieczvnne

Biblioteka Miejska:
VVvstawa z okazll 80

otwarta 
(7 wyjątkiem 

dni poświQ- 
godz 9 dc

L Wyczót

rocznicy śmierci Jana Ms 
•e’kl

Wy’-czyczalnla główna 
'’rvnna od eodz 13 do 1' 
w śrndv od godz 11 d* 
■»ort? 15

Pracownia naukowa 
•zvnna codziennie od e 

’0 do 20 
Biblioteka 

M 1 Malg 13 
na od 15 do

Lekarska 
T otr czvn. 
19 w śród'

Czytelnia Prasy — Al. 
1 Maja 13 czynna codzien­
nie (oprócz niedziel) od 
godz. 17 do 19.

£>« KINA
Pomorzanin: Niezwy- 

ciężeni (15.45. 18. 20.15).
Polonia: Młode serca 

<17. 19).
Orzeł: Sadko (16.45, 19)
Wolność: żołnierz zwy­

cięstwa II seria (15.30, 17.45 
i 20).

Gryf: Cesarski piekarz 
n seria (16.45 i 19).

Bałtyk: Kariera w Pa­
ryżu (17. 19)

Mir: Skarb (19)
Rozmaitości: Program 

składany (16—23).

© D¥Ż(/R¥
(gods.1 Dyżury aptek 

21—8).
Apteka SpcHecznt* 

Dworcowa 42. lei.
Apteka Społeczna

Wełn. Ryr ek 9. te’. —
Dyżur lekarza wetery­

naryjnego od 14 do 20 XTI. 
Państw Zakład Leczniczy 
dla Zwierząt. Bydgoszcz, 
Marchlewskiego 6. tel. 
19-38

f^RADFO
Piątek, 18 grudnia

13.00 — Moniuszko —
Uwertura do opery 
„Hrabina". 13.10 Audycia 
pt. ..Wszystko służy czło­
wiekowi". 13.15 Melodie 
iiP'skie 13.25 Odpowiedzi 
Fali 49. 13.40 w rytmie 
walca. 13.50 Reportaż. 16 29 
Bydgoski dziennik radio­
wy. 16.30 Audycja spor­
towa, 17.30 Melodie z ko­
medii muzycznej. 17.^0 Za­
dlo mikrofonu. 18.00 Kon­
cert życzeń świata pracy.
20.00 25 ode. powieści W. 
Kpczetowa pt. „Żurbino Wlę",

nr 18, 
22-’6.



Str.

SPORT & SPORT <? SPORT
Bokserzy Gwardii zwyciężają w CSR 11:9 /Vieiastuiona porażka Antkiewicra
18 bm. w Pradze w obecności 3.500 wi­

dzów odbyło się międzynarodowe spot­
kanie bokserskie m ędzy reprezentacjami 
zrzeszeń sportowych Gwardia (Polska) 
1 „Czerwona Gwiazda" (CSR). Zwycię­
stwo odnieśli bokserzy polscy 11:9 przy 
czym wynik spotkania nie odzwierc edla 
dostatecznie wyraźnej przewagi technicz­
nej i taktycznej Polaków.

W w. muszej Justka (Polska) przegrał 
na punkty z Germanem.

W w. koguciej przyznano zwycięstwo 
Nyklowi (CSR) w walce z Rozpierskim. 
Wir. Polak oczekiwał na zadanie de­
cydującego ciosu. W następnych rundach 
Polak miał przewagę, a nawet w II r. 
posłał swojego przeciwnika do „8“ na 
deski.

W W. PIÓRKOWEJ Stefaniuk wy­
grał wysoko na punkty z Cvetem 
(CSR). Polak zademonstrował boks na 
wysokim poziomie. W II r. przeciwnik 
jego był trzykrotnie liczony.

W W. LEKKIEJ najładniejszą walkę 
spotkania stoczyli Antkiewicz (Polska) 
i Zachara (CSR). W II rundzie niezna­
czną przewagę miał Czechosłowak. 
Chociaż w I, a szczególnie w III r. Po­
lak częściej trafiał, punktowe zwycię­
stwo przyznano Zacharze.

W W. LEKKOPOŁSREDNIEJ Kudła-

cik (Polska) zremisował z Ivanusem 
(CSR).
W wr. półśredniej Krawczyk (Polska) 

zwyciężył przez tko Krocaka (CSR). W 
I r. Polak ładnie 1 czysto punktuje, a 
po prawym sierpowym Krocak jest 1■- 
czony do ,,8‘‘. W II r. Czechosłowak jest 
liczony trzykrotnie, a po jednym z cio­
sów sędzia przerywa walkę.

W w. lekkośredniej Jansta (CSR) po­
konał na punkty Musiała (Polska).

W w. średniej Piórkowski (Polska) wy. 
grał przez tko z Vancurą (CSR). Zaraz 
po gongu Polak rusza do ataku, a po 
jednym z ciosów Vancura idz e do „8" 
na deski. W II r. po dwukrotnym licze­
niu sędzia odsyła Vancurę do rogu.

W W. PÓŁCIĘŻKIEJ Biel II (Polska) 
zwyciężył na punkty Prihodę (CSR). 
Polak miał zdecydowaną przewagę 
i mógł walkę zakończyć wcześniej.

W W. CIĘŻKIEJ Węgrzyn ak (Polska) 
zwyciężył przez tko Fołtyna (CSR). 
Już na początku walki Polak lokuje 
szereg ciosów, a następnie słaby tech­
nicznie Czechosłowak odesłany zostaje 
do rogu po trzykrotnym liczeniu. 
Spotkania w ringu prowadzili: Kowal­

ski (Polska) 1 Herlt (NRD), punktowali 
Lemke (NRD), Kabr (CSR) i Karski 
(Polska).

Tym razem start w Warszawie
2 ma;a rozpocznie się 13-etapowy V.I Wyścig Pokoju

W Berlinie odbyła 
sę II konferencja 
Międzynarodowego 

Komitetu Organiza­
cyjnego VII Wyścigu 
Pokoju Warszawa — 
Berlin — Praga. W 
konferencji wzięli u- 
oział przedstawiciele 
redakcji „Trybuny 
Ludu", „Rudeho 
Prava" 1 ,,Neues

Deutschland" oraz przedstawiciele komi­
tetów kultury fizycznej i ich sekcji ko­
larskich w Polsce. CSR i NRD.

Komitet Międzynarodowy omówił m. 
in. zagadnienia, wynikające z wprowa­
dzenia Wyścigu Pokoju do międzynaro­
dowego kalendarza UCI. Międzynarodo­
wy Komitet ustanowił jako datę rozpo­
częcia VII Wyścigu Pokoju dzień 2 ma­
ja 1954 r. Wyścig rozpocznie się w War­
szawie i przebiegnie trasą, liczącą około 
2 tyś. kilometrów, podzieloną na 13 eta­
pów — do Pragi. W czasie wyścigu prze­
widziane są trzy dni wypoczynku. Na 
konferencji został również zatwierdzony 
regulamin przyszłorocznego Wyśc gu Po­
koju, który przewiduje m. in. prawdopo­
dobnie jak w ubiegłych latach udział 
8-aio osobowych drużyn. Klasyfikacja 
będzie przeprowadzona zarówno w kon­
kurencji indywidualnej jak i zespołowej 
na każdym etapde. Zwycięzcy poszcze­
gólnych etapów otrzymają w klasyfika­
cji indywidualnej minutę bonifikaty.

Komitet organizacyjny postanowił w 
związku z rosnącym międzynarodowym 
znaczeniem Wyścigu Pokoju poczynić 
odpowiednie przygotowania celem stwo­
rzenia jeszcze lepszych niż dotąd warun­
ków pracy dla dziennikarzy różnych kra_

jów uczestniczących w wyścigu. W 
związku z tym z początkiem 1954 r. Ko­
mitet rozpocznie periodyczne wydawanie 
specjalnego Biuletynu Informacyjnego w 
kilku językach.

Komitet zatwierdził również ogłoszenie 
konkursu literackiego, tematycznie zwią­
zanego z wyścigiem. Międzynarodowy 
Komitet przyjął wniosek komitetu przy­
gotowawczego w Lipsku, zmierzający do 
zorganizowania międzynarodowego współ 
zawodnictwa poszczególnych komitetów 
etapowych celem jak najlepszego przy­
gotowania punktów etapowych wyścigu.

Wreszcie Komitet Międzynarodowy 
skontrolował wykonan:e postanowień 
pierwszej konferencji przygotowawczej 
i zaapelował do trzech organizatorów 
wyścigu Komitetów Kultury Fizycznej 
Polski, CSR i NRD o nasilenie prac or­
ganizacyjnych dla terminowego przepro­
wadzenia wszystkich przygotowań do 
wyścigu.

Harnevik 
x. akopiaiwki

Na zaproszenie GKKF 
przyjeżdża do Zako­
panego drużyna nar­
ciarzy węgierskich, 
którzy odbędą wraz 
z czołowymi narcia­
rzami Polski wspól­
ny trening. W skład 
ekipy wchodzi 30 
młodych utalentować 

s 's nych zawodników.
A 'c* których przeciętny

wiek wynosi 20 lat. Węgrzy pozostaną w 
Zakopanem 2 tygodnie.

*
Centralna uroczystość otwarcia sezo­

nu zimowego w Zakopanem przewidziana 
jest na 3 stycznia. Po defiladzie spor­
towców odbędą się zawody narciarskie 
(biegi, skoki, sztafety).

★
W poszukiwaniu śniegu obóz kadry 

narciarskiej przeniósł sie wysoko w Ta­
try. Biegacze i skoczkowie zamieszkali 
w schronisku w Pięciu Stawach, a zja­
zdowcy w Morskim Oku, jednak wobec 
złych warunków śniegowych nad Mor- 
Fkim Okiem zjazdowcy przeniosą się 
prawdopodobnie z kolei na Halę Kon­
dratów ą.

*
W Centralnym Ośrodku Szkolenia Nar­

ciarskiego zakończył się pierwszy turnus 
szkclen’owv narciarzy związkowych w 
konkurencjach biegowych ! skokach. O- 
gółem uczestniczyło około 50 zawodni­
ków Obecnie ’ozpocznie drugi turnus 
poświęcony konkurencjom b cgowym ko­
biet oraz zjaz< owym kobiet j mężczyzn.

Sportowcy
w czynie przedziazdowym
Coraz szerszą falą płyną zobowiąza­

nia sportowców, podejmowane dla ucz 
czenia II Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Czyn przed- 
zjazdowy zaktywizował sportowców 
całego kraju. Wielu z nJ^h zameldo­
wało już o zrealizowaniu podjętych 
zobowiązań, dzięki którym powstały 
nowe ludowe zespoły sportowe w 
PGR, POM i gromadach; wykonano 
i przekroczono roczne plany zdoby­
wania odznak SPO, BSPO 1 klasyfi­
kacji sportowej, wybudowano wiele 
nowych 1 wyremontowano stare o- 
biekty sportowe, na wyższy poziom 
F odnosi się praca organizacyjna

sportowa kół. W ślad za wykona­
niem Czynów coraz liczniej napływa­
ją nowe zobowiązania.

SZWENDROWSKT 
NAJPOPULARNIEJSZYM SPORTOWCEM 

ŁODZI
W konkursie łódzkiego „Expressu Ilu­

strowanego" na najlepszego sportowca 
Łodzi i woj. łódzkiego pierwsze miejsce 
zdobył mistrz sportu, żużlowiec Szwen- 
drowski (Ogniwo) przed rekordzistką Pol­
ski w rzucie oszczepem Ciaohówną (Włó­
kniarz) i piłkarzem Baranem (Włókniarz).

Zakonrnem rozpoczęły działalność 
koła zrzeszeń sportowych Spójni 1 Startu. 
Koło Si o.mi . czy około 2 ws członków. 

Dwukrotnie liczniejsze koło Star­
tu. które utworzyło już kilka sekcji oraz 
otoczyło specjalną opieką sportową war­
sztaty CPL1A na Olczy oraz młodzież Ll- 
eeum Pedagogicznego w Zakopanem.

Oba koła wystąpią w tym sezonie we 
wszystkich zawodach. - L ' • “

Gimnastycy ZSRR
wyjechali do Paryża

Z Moskwy do Paryża wyjechała repre­
zentacja gimnastyków ZSRR, która roze­
gra towarzyskie spotkanie z gimnasty­
kami Francji oraz wystąpi w kilku po­
kazach.

W skład reprezentacji wchodzą najlep­
si zawodnicy i zawodniczki z absolutny­
mi mistrzami XV igrzysk Olimpijskich — 
Gorochowską i Czukarinem na czele.

rekordy Światowe
SZTANGISTÓW ZSRR

W drugim dniu odbywających sie w 
Swierdlow;sku drużynowych mistrzostw 
ZSRR w podnoszeniu ciężarów, uzyskano 
dwa wyniki lepsze od rekordów świata. 
Przebytvajacy niedawno w Polsce rekor­
dzista świata w wadze lekkiej, mistrz 
sportu Kostylew startujący w barwach 
I drużyny RFSRR. uzyskał w rwaniu 
120.6 kg tj- o 0.6 kg lepiej niż ustano­
wiony przez niego rekord. Zwycięzca zo­
stał w tej wadze mistrz sportu Iwanow, 
który w trójboju wynikiem 375 kg usta­
nowił nowy rekord świata lepszy o 2,5 
Xg od poprzedniego, należącego również 

niego.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Współpraca 
geografów UMK 
v przebudowie gospodarczej 
doliny Brdy

Zakłady Geografii Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toru­

niu żyją zagadnieniami dnia i biorą 
czynny udział w rozbudowie gospo­
darczej" kraju, przyczyniając się swo­
ją wiedzą do coraz lepszego wyko­
rzystania sił przyrody w służbie 
człowieka. Do działalności z tego za 
kresu należy opracowywanie szcze­
gółowej mapy geomorfologicznej i 
mapy hydrograficznej woj. bydgo­
skiego i terenów przyległych, bada­
nie jezior Pojezierza Brodnickiego, 
opracowanie map użycia ziemi dla 
znacznych obszarów Polski Północ­
nej, monografie geograficzno-gospo- 
darcze miasteczek woj. bydgoskiego 
itp. W bieżącym roku wysuwa się 
na pierwszy plan szczegółowe opra­
cowanie geograficzne regionu Brdy.

W związku z projektowaną bu­
dową tamy i zakładu wodno-elek- 
trycznego na Brdzie okazała się po­
trzeba sporządzenia planu prze­
strzennego doliny Brdy. Państwowa 
Komisja Planowania Gospodarczego 
powierzyła opracowanie doliny 
Brdy Zakładom Geografii UMK. a 
Polska Akademia Nauk udzieliła 
funduszów na te badania.
Od wiosny br. podjęli je pracownicy 
naukowi zakładów Geografii Fi­
zycznej i Geografii Ekonomicznej 
wraz z magistrantami obu zakładów 
i gronem osób spoza uniwersytetu 
zaproszonych do współpracy. Wyko­
nane przez nich mapy są owocem 
ich własnych szczegółowych badań 
terenowych.

Nad całością prac czuwali kierow­
nicy obu katedr geografii: prof. dr. 
R. Galon i prof. dr. M. Kiełczewska 
-Zalewska.

Opracowawszy mapy hydrograficz­
ną i morfologiczną uzyskano obraz 
środowiska geograficznego badane­
go terenu, co pozwoliło sporządzić 
mapę kwalifikacyjną rejonu doliny 
Brdy. W zakresie geografii ekono­
micznej przeprowadzono studium 
gospodarki rolnej, leśnej, rybnej. U- 
stalono rozmieszczenie ludności, a- 
nalizuiąc też jej strukturę i osad­
nictwo. Rozpatrzono użytkowanie 
ziemi, walory turystyczne badanego 
regionu. Miarą doniosłości zagadnie­
nia jest baczna uwaga, z jaką śledzą je 
czynniki centralne. Wkrótce ma 
przybyć do Torunia komisja złożona 
z przedstawicieli PKPG i Polskiej 
Akademii Nauk, by zapoznać się na 
miejscu z opracowaniem doliny 
Brdy.

Ruchliwy zespół geografów toruń­
skich przystępuje już z kolei do no­
wego zadania. Opracują oni region 
Wisły między Włocławkiem a Gru­
dziądzem w związku z realizacją 
wielkiego planu gospodarki wodnej. 
Prace w terenie dają naukowcom 
bogaty materiał obserwacyjny, są 
przeto dla nich bardzo cenne. W ca­
łej działalności Zakładów Geografii 
zaznacza się ścisłe powiązanie mię­
dzy poznaniem teoretycznym a za­
stosowaniem tej wiedzy w praktyce.

l ^._.i.... ।..— i . . Z. Ł.
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Pragnął zobaczyć Stellę.
Co ona by teraz powiedziała, wobec zmienio­

nych okoliczności w postaci oficjalnie wyrażo­
nej zgody ojca na małżeństwo z Bernardem. 
Jeszcze wczoraj wydawać się to mogło bajką 
z rzędu tych najbardziej niedorzecznych. Zapew­
ne wyzna mu w słowach otwartych to, do czego 
robiła tyle aluzji, czym zapalały się jej szafi­
rowe oczy i rozchylały w uśmiechu karminowe 
wargi, wypomadowane starannie w modny 
kształt przypominający dwa serca.

Mimo prezydenckiego przyrzeczenia i znacznej 
dozy pewności, że powierzoną sobie pracę wy­
kona w terminie, Bernard czuł jakby nieśmia­
łość, jakby lęk przed tym spotkaniem. Wiedział, 
że zobaczywszy Stellę w zakłopotaniu nie otwo­
rzy ust — w przeciwieństwie do dotychczaso­
wych spotkań na basenie, tylekroć uświęconych 
beztroskim śmiechem obojga. Śmiechem, który 
na pewno nie był miły Summersonowi, gdy 
wszędobylskie ..wierne oczy“ i „wierne uszy" 
wtajemniczały go w wieczornym uniżonym ra­
porcie o jednym więcej dniu Coelestii, który 
odpłynął w przeszłość.

Bernard podszedł do windy 1 miał zamiar po­
jechać w górę, kiedy w otwartych drzwiach uka­
zały się dwie postacie.

Profesor Schneeberg wysunął się naprzód 
z wyciągniętą dłonią. Za nim Williams, sekretarz 
osobisty prezydenta.

— Nareszcie cię mamy.
— Powinszować! — wtórował Williams.
Kruk odczuł serdeczność powitania, ale nie ro­

zumiał o co chodzi. Zdziwienie rozlało się po 
jego twarzy Przybysze popatrzyli na siebie ze 
zmieszaniem. Bvli zaskoczeni.

— Czyżbyś się nie cieszył? — zapytał Schnee­
berg.

— Z czego? ■ 1 ii<'
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NOWE SCHRONISKO PUK W DOLINIE CHOCHOŁOWSKIEJ

Ostatnio ukoń­
czono budowę no­
wego schroniska 
PTTK w Dolinie 
Chochołowskiej, 

które zostanie ot­
warte i oddane do 
eksploatacji w dn. 
20 bm. Komforto­
wo urządzone 
schronisko jest 
jeszcze jednym o- 
biektem, który 
będzie służył sze­
rokim rzeszom u- 
prawiającym tu­
rystykę.

Na zdjęciu: O- 
gólny widok no­
wego schroniska.

CAF — foto 
Wl. Werner

KOMUNIKATY
Dyrekcja Okręgowa Poczty 1 Telekomunikacji w 
Bydgoszczy poóaje do wiadomości, że dla wygody 
publiczności 1 umożliwienia korzystania z usług 
poczty na okres wzmożonego ruchu pocztowego tj. 
od dnia 14 do 22 grudnia 1953 r. w urzędach o-t 
Bydgoszcz 1 i Bydgoszcz 2 przesyłki można nada" 
wać do godz. 19 W niedzielę dnia 20 grudnia 1953 r 
godziny dla publiczności w urzędzie pocztowym 
Bydgoszcz 1 rozszerzono do godz 12 Urząd pocztowy 
Bydgoszcz 2 (Dworzec) czynny bedzie lak w dni 
powszednie od godz. 8 do 18 i od 18 do 21 czynność 
ograniczona (2639

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Art. Gospo­
darstwa Domowego „Arged" — Hurtownia nr 1 
w Bydgoszczy, ul. Generalissimusa Stalina 34, za­
wiadamia wszystkich odbiorców, że dystrybucję ar­
tykułów Biura Zbytu Wyrobów Blaszanych na cele 
pozaryukowe przejmuje z dniem 1 stycznia 1954 r. 
Centrala Handlowa Żelaza i Stali w Toruniu, ul. 
22 Li-pca 33-35. (2659

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY »0R0ISU«
Bydgoszcr, Aleje 1 Maja nr 14

POLECA na wynos w okresie przed­
świątecznym i noworocznym szeroki wy­
bór wyrobów cukierniczych własnego 
wypieku (babki, makowce, torty, herbat­
niki. deserówki) oraz bogaty asortyment 
wyrobów garmażeryjno-kuchennych (drób, 
ryby, dziczyzna, sałatki i pieczenie).
ZAMÓWIENIA prosimy składać w 
naszym sklepie cukierniczym względnie 
u kierownika sali. (2&44k

Szczegóły imyrezy sylwesłfowej w najbliższym ogłoszenia.

ROŻNE
TANCOw koresponden 
cyjne lekcje. Poznań, ul. 
Mickiewicza 27 m. 7. (2613
OSTRZEGAM przed kup­
nem psa wyżła. Znalazca 
odprowadzić za wynagro­
dzeniem. Bydgoszcz. Jac­
kowskiego. róg Śląskiej 
(kiosk — Bortkiewicz).

(5928

ZGUBIONO przepustkę nr 
4886 na nazwisko Stani­
sław Brzustewicz — Byd­
goszcz (5658

| SPRZEDAŻ
FUTRO męskie, spód o- 
pjsy, kołnierz bobry. jak 
i.owe sprzedam. — Byd­
goszcz, Czerwonej Armii 
nr 12 m. 4. (5881

ZGUBY
ZGUBIONO legitymacje 
związku zawodowego nr 
132980 na nazwisko Maria 
Waszak — Bydgoszcz (5834

WÓZKI dziecięce, autka 
koszykowe, spacerowe na 
łożyskach i dla bliźniąt, 
saneczki — poleca H. 
Świetlik. Poznań. Wroc­
ławska 13. (2531

MASZYNKĘ do podnosze­
nia cczek z dobrą igłą — 
sprzedam (nauczę). Byd­
goszcz. Chełmińska 3-3 — 
Okolę (5878

RADIO ,, Orion" uniwer­
salne oraz półszorek — 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Sowińskiego 30-7. (5888

KOZĘ dobra sprzedam. — 
Bydgoszcz, Glinki 57-1.

(5871
BUFET i serwantkę (o- 
rzech kaukaski) sorzedam 
Bydgoszqz. Chocimska '*0, 
stolarnia (5895g
BIURKO nowe sorzedam. 
Bydgoszcz, Sieradzka ?1. 

(5333
FUTRO męskie, nutriety. 
nowe, tanio sorzedam. — 
Bydgoszcz, Sielanka 1*-1.

MASZYNĘ do szycia — 
damska, stan dobry, wó­
zek głęboki autko sprze­
dam. Bydgoszcz. Grodzka 
nr 4 m. 2. (590®
RADIO ..Mazur" sprzedam 
Bvdso«zcz. Garbary 19-’8 
(podwórze). (5938
WESTFALKĘ na węgiel 
sorzedam Bydgoszcz, ■’!. 
Kącik 1. (5894
lllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllN
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WYDAWCA: SPÓŁDZ.
PRASA BEMOKRATYCJ 

NA - NOWA EPOKA* 
DRURi RSW ..PRASA* 
Rvdeosxra Czerwonej Ar­
mii 18/20 - Telefnnv N.a- 
•7elnv redaktor - 24-"8. 
7actenra naczelne®© re- 
■Jaktora sekretariat re- 
dakdl ora? dztałw snnte. 
•'?nn-r>nl1t veznv eknnnmt- 
•rnv 1 wiejski — 33-41 

13-42 Dziatv mie1«ki kul- 
♦ urv * snortAwr—
49-58 Dzlałw rzemieślni­
czy. terennwv oral 
listów 1 Interwencji — 
J9-07 Redakrim nocna — 
’9-07 33-41 lub 33-4? Dział 
-'głoszeń - 43.08 Drukar­
nia nr 2 — 18-99
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— No jakto? Nie ma człowieka, który nie za­
zdrościłby ci wielkiego losu. To wszystko brzmi 
wprost fantastycznie.

Konstruktor oniemiał. Uprzytomnił sobie istot­
ną fantastyczność ostatnich nie wielu godzin. 
Miotacz. Prezydent, Stella. Papiery, papierki, 
przyrzeczenia... To istotnie wyglądało na bajkę. 
Ale skąd ci dwaj mogą o tym wiedzieć? Z pew­
nością tylko zbieg okoliczności. Summerson na­
kazał bezwzględną tajemnicę. Wszelkie pisma 
i plenipotencje dotyczą budowy jedynie pewnych 
przyrządów lub części, nie wspominając do czego 
one mają służyć. Kruk nie wyobrażaj sobie dro­
gi, którą to wszystko mogłoby przedostać się 
poza ściany prezydenckiego gabinetu.

— Nie rozumiem — powiódł zdziwionym 
wzrokiem po swoich rozmówcach.

Williams obruszył się.
— Po co chcesz robić durniów z ludzi, którzy 

ci dobrze życzą? Żenisz się z córką starego... Do­
stałeś-jakąś ekstra pracę do wykonania, której 
nie powierzono nikomu, tylko właśnie tobie. Cie­
szysz się człowieku, jak młody bóg, a nie chcesz 
tego przyznać.

Kruk nie mógł opanować niezwykłego wraże­
nia. Uczuł zawrót głowy.

— Ale... skąd wy to wiecie? Czy Summerson 
mówił sam?

— Przestań się dziwa czy ć. Przed pięcioma mi­
nutami telewizory w całej Coelestii ogłosiły 
o tym. Ostatecznie, mamy zdrowe uszy.

Kruk przetarł oczy. Wydało mu się, że śni.
— Te-le-wi-zory?!! Bredzisz człowieku. Skoro 

wiesz, to wiesz, ja nie wygadałem. Ale to prze­
cież miała być najściślejsza tajemnica! Summer­
son zażądał ode mnie absolutnego milczenia! 
Postawił to wyraźnie jako punkt umowy. Zresz­
tą, mówcie skąd wiecie?

— Słuchaj uważnie — rzekł Schneeberg po­
woli. — Jakieś dwadzieścia minut temu nadawa-
no audycję prawie dosłownie tak: „Dowiadujemy 
się z kół dobrze poinformowanych, że pan pre­
zydent Edgar Summerson wręczył wczoraj w po­
łudnie konstruktorowi rządowemu Bernardowi 
Krukowi na prywatnej audiencji dokument na­
stępującej treści: Zobowiązuję się wyrazić zgo­
dę na małżeństwo mojej jedynej córki Stelli 
Summerson z konstruktorem rządowym Bernar­
dem Krukiem, jeżeli ten w terminie 3 dni, li­

cząc od dziś, godziny szesnastej, opracuje, zmon­
tuje i przysposobi do praktycznego działania 
urządzenie pozwalające na ręczne kierowanie 
miotaczami i dwuzakresowe regulowanie strefy 
dezintegracji w granicach..." Później następowały 
liczby i jeszcze jakieś wymaganie pod twoim 
adresem. Tak mnie to zelektryzowało, przyznają, 
że nie spamiętałem zakończenia.

Kruk słuchał jak w transie.
Pierwszym jego odruchem było sięgnąć do 

kieszeni. Otworzył portfel. Gdy uczuł pod pal­
cami prezydenckie zobowiązanie, nie rozumiał 
już zgoła nic. A więc nie wykradziono mu go? 
Kto w takim razie opublikował treść dokumentu? 
Summerson? Ktoś z jego najbliższego otoczenia? 
Raczej wykluczone.

— Może bvśmy się przespacerowali? — zapro­
ponował Williams, kierując wzrok na Kruka. — 
Sądzę że mamy o czym pogadać.

— Jestem strasznie zajęty — odparł Bernard 
szczerze. — Nie myślcie, że unikam rozmowy 
z wami, moi drodzy. Przeciwnie, bardzo prag­
nąłbym podzielić się z kimś wątpliwościami, 
które mnie gnębią. Bo ja z tego wszystkiego bar­
dzo mało rozumiem. Prawdę powiedziawszy nic 
— o ile chodzi o cel powierzonych mi robót, 
o intencję prezydenta. Ale. wierzcie mi, przede 
mną cała noc harówki. Pierwszy raz w życiu 
poznałem co to wyścig z czasem.

Ta odmowa, chociaż umotywowana, nie prze­
konała obydwu.

— Źle rozumujesz — podjął Schneeberg. — 
Znam cię dobrze od bardzo dawna. Jeszcze nim 
odegrałeś u nas jakąkolwiek rolę. Te 15 minut, 
które chcemy urwać z twego czasu, na pewno 
cię nie zbawi. Skoro podjąłeś się, to znaczy, że 
zdążysz. Taki już jesteś. A ja jeszcze słuchając 
tej audycji, wbiłem sobie ćwieka w głowę: sko­
munikować się z tobą. Nie wiedziałem gdz’e 
jesteś. Ta sprawa nasuwa nam wątoliwości róż­
nego rodzaju, zwłaszcza mnie, jako fizykowi. 
Obawiam się, że to nie jest rzecz błaha. A żadną 
miarą nie rozumiem o co chodzi. Widzisz, każda 
tajemnica, zwłaszcza taka, kryje w sobie złowro­
gi posmak zanim się jej nie odsłoni całkowicie. 
Szliśmy do prezydenta, ale zdążyłem sobie uświa­
domić, że to był bardzo głupi pomysł. Proszę cię 
Ber, chodź z nami.

Nie czekając odpowiedzi, wprawił w ruch urzą­
dzenie zciągające windę.


